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Kraków, Andrychów, Borzęcin Dolny: te małopolskie miejscowości znalazły się we wstydliwej "Brunatnej 
księdze", która opisuje przestępstwa i incydenty o charakterze ksenofobicznym, rasistowski i antysemickim. - 
Niestety od 2013 roku obserwujemy znaczący wzrost tego typu zdarzeń - mówi jej współautor prof. Collegium 
Civitas Rafał Pankowski. 
 
"Brunatna księga" to nazwa publikacji, w której od dwudziestu lat stowarzyszenie Nigdy Więcej informuje o agresji 
ksenofobicznej i rasistowskiej w Polsce. Dotychczas ukazały się trzy wydania książkowe. Jej pomysłodawcą i głównym 
autorem był antyfaszystowski działacz Marcin Kornak. Po śmierci Kornaka członkowie stowarzyszenia kontynuują jego 
pracę. W najnowszym wydaniu magazynu "Nigdy więcej" znajdujemy monitoring wydarzeń od marca 2014 do czerwca 
2016. 
 
- Nasza publikacja to tylko wierzchołek góry lodowej. Wybraliśmy najważniejsze i charakterystyczne zdarzenia o 
charakterze antysemickim, ksenofobicznym i rasistowskim. Każde ze zgłoszeń, które do nas dociera, jest weryfikowane i 
dopiero po jego potwierdzeniu trafia do "Brunatnej księgi" - tłumaczy Rafał Pankowski ze stowarzyszenia Nigdy Więcej. 
 
Pałki i łańcuchy 
 
Jakie wydarzenia z Małopolski znalazły się w tej wstydliwej publikacji? 
 
1 marca 2014 w Andrychowie na cmentarzu żydowskim znajdującym się przy ulicy Żwirki i Wigury funkcjonariusze policji 
zatrzymali na gorącym uczynku 48-letniego mieszkańca miasta, który rozbił 13 kamieni nagrobnych. Kilka miesięcy 
później także w Andrychowie doszło do szeregu zdarzeń o charakterze rasistowskim wymierzonych w przedstawicieli 
mniejszości romskiej. 6 czerwca na ulicy Krakowskiej zamaskowani napastnicy pobili Romkę (kobieta była w 
zaawansowanej ciąży), a także towarzyszące jej dzieci, a 9 czerwca kilkudziesięciu zwolenników skrajnej prawicy 
uzbrojonych w pałki i łańcuchy napadło na mieszkania Romów. Sprawcy wybili w nich szyby, a także zniszczyli 
zaparkowane w pobliżu samochody.  
 
Porąbali siekierami 
 
W Krakowie w nocy z 31 sierpnia na 1 września 2014 roku na ulicy Floriańskiej 27-letni Polak zaatakował czarnoskórego 
mężczyznę - obrzucił go rasistowskimi wyzwiskami i uderzył w twarz. W nocy z 3 na 4 października 2015 roku przed 
sklepem przy ulicy Krakowskiej dwaj napastnicy zaatakowali dwóch homoseksualnych mężczyzn. Jeden z 
poszkodowanych relacjonował: "Zostaliśmy pobici. Ja i mój partner. (...) Panowie podeszli i zaczęli wypytywać, czy 
jesteśmy «pedałami » i czy lubimy «rżnąć się w dupsko »".  
 
28 listopada ochroniarz klubu "Shakers Kraków" znajdującego się przy ulicy Szewskiej zaatakował sikha, brytyjskiego 
turystę, który chciał wejść do lokalu. Poszkodowany mężczyzna relacjonował: "Ochroniarz nie chciał mnie wpuścić. 
Zbluzgał mnie, splunął na mnie i nazwał terrorystą. Nie ustąpiłem, nawet gdy otoczył mnie razem z pięcioma kolegami. 
Uprzejmie tłumaczyłem, że jego zachowanie jest dla mnie obraźliwe. (...) Ochroniarz uderzył mnie w twarz z taką siłą, że 
turban spadł mi z głowy. Ochroniarz jeszcze go podeptał". 
 
W nocy z 21 na 22 kwietnia 2016 roku nieznani sprawcy zdewastowali znajdujący się w lesie w Borzęcinie Dolnym na 
terenie powiatu brzeskiego Pomnik Pamięci Zagłady Romów. Drewniany monument został porąbany siekierami. O 
zdarzeniu powiadomiono policję. Pomnik znajdował się w miejscu, gdzie w lipcu 1942 roku Niemcy zamordowali 29 
Romów, w większości dzieci.  
 



Kilka zgłoszeń dziennie 
 
- Od 2013 roku obserwujemy znaczący wzrost zdarzeń o charakterze ksenofobicznym, ale to, co dzieje się od lipca 
zeszłego roku, jest bardzo niepokojące. Kiedyś otrzymywaliśmy kilka zgłoszeń tygodniowo, dziś otrzymujemy ich kilka 
dziennie. Wśród nich są informacje o pobiciach, publicznych znieważeniach, dewastacji miejsc kultu i cmentarzy. Nie 
jesteśmy w stanie monitorować wypowiedzi ksenofobicznych w internecie, ale wyraźnie obserwuję, że wraz z wzrostem 
nienawiści w sieci wzrasta ilość przemocy fizycznej - komentuje dla "Wyborczej" Rafał Pankowski. 
 
Brunatną księgę można znaleźć także w sieci http://www.nigdywiecej.org/pdf/pl/pismo/22/katalog_wypadkow-
brunatna_ksiega.pdf 
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